 DZIENN 


Sroda 


2 Lutego 


Czytamy w. Journal de Sł. Petersbourg ż 9 (24) 
stycznia: 
Minżsterjum skarbu. i 
Od pewnego czasu prasa zagraniczna ogłoszała bar- 
dźo niedokładne fakta o stanie/ funduszu: wymiany bi- 
letów kredytowych Cesarstwa "i sumie tych biletów 
w obiegu będącej. 
By położyć tamę wszelkim fałszywym” objaśnie- 
nióm w tym względzie, ministerjum skarbu podaje dó 


_ wiadomości publicznćj, że przy rewizji funduszu wy- 


3 


miany: biletów * kredytowych Cesarstwa, złożonych 
w Petersburgu i Moskwie, która to rewizja dokona- 
ną została: porządkiem przepisanym w Manifeście 
CESARSKIM 2 dnia. 1 czerwca 1843 roku; iw obec de 
legatów szlachty i stanu handlowego, fundusż ten 
przedstawiał dnia 3 stycznia ru b. sumy następne: 
Złota w monecie za . 58;458,041 rs. 
Srebra'w monecie: za 53,648,951 rs. 
W'sztabach za pasah 11,063,561-rs. 
Papierów publicznych nabytych 


„Ww wykonania” postańowienia Rady 


y 


4 


-6l 


Państwa. zatwierdzonego w dniu 31 
marća.'1841. roku' przez JEGO i 
CESARSKĄ MOŚĆ CESARZA za 28,620,432 rs. 
Razem 151,190,985 rs. 
Suma ogólna biletów kredytowych 
dziś w obiegu zostających, wynosi“ 856,337,021 rs. 
(Gazeta Handlowa). 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Lo Rozkazem CESARSKIM, do zarząda cywilnego, dnia 
m/stycznia, posunięty został z radcy tajnego na rzeczywi- 
stego radcę tajnego: Nadzwyczajny poseł i minister pełno- 
mochy przy dworach Saskich, Szreder. 

= Magistrat miasta Warszawy zawiadamiając właścicieli 
rządców. i dzierżawców posesji:w mieście Warszawie iprzed- 
mieściu Pradze położonych, że od-dnia 28 stycznia (9 lute- 
go)-r. b. rozpocznie się pobór: 4), w kassie „dochodów skar- 
bowych, pierwszćj raty zabr. b. kontyngensu liwerunkc we- 
go, tudzież 2) w kassie poborowćj pomocniczćj, pierwszćj 
raty opłaty latarniowego, za tenże, rok,- wzywa; ażeby, tako- 
we należności w ciągu miesiąca lutego r. b. niezawodnie do 
kass właściwych były wniesione, albowiem, po upływie tego 
terminu egzekucja przepisami rządu oznaczona do opóźnia- 
jących się zaregulowaną zostanie. „. i ri 


— Księgarnia komissowa i antykwarska Z. Sztęblera róg 


ulic Senatorskiej i Rymarskiej Nr. 47ła, otrzymała nastę- | 


pująco nowe dzieła: Ojcze nasz. Dziewięć kazań przez k$- 
Leóp. Otto, cena kop. sr. 50. — Katechizm rzymsko katolic. 
ki czyli zbiór” nauki chrześćjańskiej z krótkim rysem dżie- 


jów religii od początku świata aż do naszych czasów, dla" | 


młodzieży i dorosłych, przełożył z niem. ks/'A.'Ś., kop. sr. 


USMIECH LOSU. 
| PUpOWIEŚĆ - | 
W. Ka: Wolskiego. 


(Ciąg* dalszy). 


—. Chociaż wpływ obcy zawsze najbardzićj po- | 
budzał ją do działalności, odrzekł Szerjot. Refor- 
macja za Zygmuntów, francuzcy pisarze za Stanisła- | 
wrot romantyzmu w niedawnych cza- 


wa a ogólny z 
sach, 


D 


zem; mą 
LA 'pstrawiliśmy 


.geljanizm strawimy pówoli; rzekł: Szerjotisbsworq 


k Ale przykro, że u nas W jednem się tylko ji- 
'śmiennictwie rozwinął,” kie J niemcy prócz. niego 
-mają muzykę; rzeźbę, malarstwo; architekturę »wtrą 


cit Antoni. „sisin 


26 sucze 1855 RURE. 


„~ iązaniwoświatą z zachodem, dążyliśmy ra- 


s jù tyle wpływów: ; łaciński, 
włoski; franeużki, 20 Lten>najnowszy 'a/zawiłyHe- 


wd 


Jutro Ś. Jana z Malty W. 
Wschód słoń. o god. 7 min. 32, — Zachód o g. 


ZAWSKI.». 


4 m. 58. j 
TAITINN TAA RI. 


90.— Rotmistrz bez roty, powieść przez A. Niewiarowskie- 
go. trzy tomy, rsf. 3. — Skarbczyk poezji polskiej, zeszyś 4i 
4gi, przedpłata” na '24' posżyty stanowiące dwanaście lo+ 
mów, rsr. 6. i ) | 


— Wyszedł Nr. 2 Tygodnika lekarskiego i zawiera: Me | 


łosz. Ecclampsia' paturientium. — 'S. B: O chorobie Brigh- 
ta. == Posiedzenie * Towarzystwa lekarskiego z dnia 5 gru= 
dnia, +: Karpiński. Badania nad propylaminą:i sposoby jej 
otrzymywania (dalszy. ciąg): = Spostrzeżenia meteorologi- 
czno- lekarskie. — "Odcinek." Chodakowski. Nowe badania 
nad zmianami, zachodzącemi 'w moczu. «Nowe dzieła. 


MOZAJKA DZIENNIKARSKA. — (Dokończenie. )-= 


(Pewna część towarżystwa zapragnęła  ponowienia | 
téj zabawy. Warszawa kiwnęła głową zezwałając izes | 


branossię raz drugi. Jakoś poważnićj wszystko się od- 
było; aniesienie miarkowało się widocznie, a lubaio- 


klasków nie szczędzono, plotka (zapewne z ust poko= | 


jówki Warsząwskićj wyszła) utrzymuje, że kilka pań 
otyłych i kilku panów nie otyłych zdrzemnęło się nie 
chcący, -o Trzeci wieczór i ostatni, niejako pożegnalny, 
ułożył się! w warnnkach równych drugiemu. "Salon 
licznie się napełnił, choć kilka kozet podwójnych bý- 
ło nie zajętych i krzeseł pewna liczba pustych. Piękne 
damy i;piękni panowie -znużeni poprzednią 'zabawą: 
niedbale spoczywali w swych miejscach. Jornetowali 
odleglejsze gruppy osób, liczyli płomienie lamp, lub 
podziwiali, milcząco odwagę” drugich w ich obecności 
na sali, gwarzyli (z baczną wszakże uwagą na młode: 
go artystę) o wieczorze tańcującym na Krakowskiem- 
Przedmieścia w domu Malcza, lub o czynności nresur+ 
sy kupieckićj; gdy figlarny Morfeusz źnienacka wiel- 
kim, fałdzistym swym płaszczem coraz milćj otulał lu- 
bowników artyzmu. Zdarzyły się miejsca stosowne do 
okazania życia, uwagi, dowodów wysokiego znawstwa 
i zadowolenia; uderzono więc razy kilka'w ręce, a za+ 
dość uczyniwszy przyzwojtości,  więksża część osób 
a dutencją zwyczaju:angielskiego co wszakże! z cechą 
polskićj hałaśliwości sięstało, postanowiła zakończyć 
zabawę. Posunięto się ku drzwiom..... W tem cici 
Beethovena, z długą siwą brodą w towarzystwie Ser- 
vaigo i Leonarda, ciska wstęgę *klassycznych splotów 
zaliyjowaną i zakropkowaną niezrozumiale dla tłumu. 
Surowość jegó oblicza, powaga ruchów,:siwizna zimę 
| przypominająca, dreszczćm przejmuje wymuskane pię- 
| kności, mroźnym powiewem straszy zbrojnych w wą- 
sy kawałerów!».. Popłoch-w salonie, zamiesząnie; ha- 


„sku rękiiżegnającego cudowne ton 
szcz0n0: młodego artystę. | 

I czegożeś tak 'zesmutniał młodzie 
był przygotowany: 


ńcze?.... czyś nie 
ną tę obojętność co cię spotkała? 


ule A nasz Kopernik, a'wymowa nasza, a prat 
wodawstwo? . zawołał Kazimierz z zapałem. 


ściołki słomą kryte? odezwał się Edward. '* 


zurki, obertasy, polonezy,— rzekł Apelles: 


"Al ölte piachy, szara Wisła, sosenki, mo- 


ną czapeczką. I „gie 


s 


ml Mu 


a -s 95 


H 


SIW 


sieligcie słyszyć „lub: czytać, ra sł 


aj 
i 


i 


sto idosodwretw dano, i béz słowa przyjaźni, bez uści- | 
y violonczelli, opu- 


<= "A dworki w krzyż, a chałupki karne, a ko- | 


POZA zwaliska zanczysk, krakowiaki, dumki, ma- | 


drzewie, świerki i chłopek. w sukmóancć z czerwo- | 


SAA nasza białazokończył Ksawery, co milcząc, 
przysłuchiwał się dotąd gawędce. Poczekajcie po~. 


y awnějiu- 
„eżcie, którą Byron za młodych, latyswych wyprawił. 
Gospodarz iiin biesiadnicy ponuro * przebrani spija-| | 
listylko , z.puharów, vzczaszek „ludzkich zrobionych. 
Jego łaskawość poetycznćj pamięć Łord śpiewak 


czyś sądził że ocenią cię od pierwszego z tobąpoznajo- 
Przejrzyj pamiętniki 


szawa je sobie wypisała. ' 

Zanim przybyłeś: w mury nasze, poczeiwi: ludzie 
uprzedzili przyjazd przychylnem słowem, pochwałą;. 
ojciec twój w sztace Servais; nie wachał się był wy- 
rżee; że: niezadługo zrównasz stę z mim!! Gdyś.do- 
tkať iu nas instrumentu, nieliczne kółko znawców 
i łabowników podziw przejął głęboki. W Hermanie 
ujrzano gwiazdę pierwszórzędną na przestworze świa- 
ta muzycznego, powołaną do szezytnego blasku. Ga- 
zeta Codzienna powiedziała że: u Hermana me- 
chantzm wyższy niż go sam nawet Servais posia- 
2.8 »Skończonym by go nazwać można, mówi da- 
Jéj, gdyby nie przekonanie ciągle się odnawiające, że 
do cudów jeszcze cuda dodać można, gdyby część me- 
chaniczna, nawet sztuki, skończoną kiedykolwiek być 
mogła, gdyby 4 dalszćj mistrza pracy nic już nie przy- 
było! A dalćj jeszcze: Dziś nie jeden ze słuchaczów | 
wóli pewnie młodzieńcze choć nie stanowcze akcenta, 
któremi Herman swoje pienie odziewai od dojrzałćj 
choć pewnćj i niemylnćj charakterystyki Servai'go, bo | 
dla wielu świeżość i jakby nieśmiałość młodości, ”po- 
wabuiejszą jest od siły i obywatelstwa dojrzałego 
wieku. « i i i 

"Zdumienie na tak niespodzianysąd wszystkich 0- 
garnęło!... Jakto? młodzieniec w dwudziestym roku 
zycła, w maszćm mieście urodzony, którego ojciec 
skrómne zajmuje miejsce w teatralnćj orkiestrze , 
miałby się równać w talencie z mistrzem głośnym. 
na całą Europę? On zamierza w przyszłości prześci- 
gnąć go jeszcze, to niepódobieństwo, to być hie może! 
egzaltowani dali się unieść prądowi zachwytu, co sze- 
rokim strumieniem wylał się z violonczelli Hermana. | 

A przecie tak jest. Szczerze, z głębokiem przeko- 
naniem i my powtórzymy, że Herman, to zjawisko 
rzadkie. w sztuce! Nie doścignął on jeszcze mety, kę- 
| dy bezwarunkowa doskonałość święci, boć to młode 
serce, pierś: jeszcze nie męzka, dłoń nie dość silna. | 
Życie nie zatętniło jeszcze dość silnie w pulsach | 


samego siebie i Hellady, miał olbrzymie pomysły na- 
wet i w bzikach, — Myśl więc nienowa, signore 
improwizatore, mówię. o ponczu.: z czaszki, a nie o 
improwizacji, choć po prawdzie wolałbym inną mia- 
rę wiersza. 000 | jaysen utani 
|. — Na jedoćj nodze, mości dobrodzieju, zawołał 
| Ksawery. sra Tę 

Cżemaż nie lubisz dźwięcznego wiersza. 
191 Choć nim śpiewana u: nas najpierwsza 4, 

I najpiękniejsza postać kobiety 

Marja smutnego poety? 

— Nie wątpię o. wprawie i bystrości, zawołał 
| Szerjot, i podziwiam ja, ale czas upływa a nie wy- 

czerpnęlismy ; jeszcze wszystkich, obietnie progra- 
matu. 

— Za pozwoleniem rzekł Stefan, mam parę słów 
na, osobności pomówić, i wyciągnął Szerjota do dru- 
| |-giego pokoji... 2 PRAA im 

us Albo; pod. przybranem. jesteś, u nas'nazwis- 
| kiem albo pod pseudonymempisujesz, ale bez, za- 
przeczenia. musisz być autorem, rzekł zwolna, a je- 
‘šli pan nim nie jesteś, to ja pierwszy chociaż chudy 

pachołek ośmielam się dać patent. Ba 

L Młódości jakżes słeżęśliwa! zawołał Szerjot. 
Ja na autora? Tó już prędzej jegomość dobrodzićj na 
tanemistrza? 8039 „YiTobs gie dsl 


393104 m9 


H , bujessi © ni oznać wwszę|- 
a M BIKE JAN ALS 


ni. Lecz bądźełę spox imi, prawa natury są nie ne, 
WA e E Ba odd» 

ało. następujć po wiośnie. zostanie i Herman ogdoco- 
zbierzemy peł- 


 Gmym letniego słońca promieniem I my i 
Q: kosze owoców letnich i róż okazałych, co wychylą 
się wśród pełni talentu jego. Wiepiec zasłygi 2 $zero5 
~ kich, dojrząłych, liści czoło. mu ocieni. Tak będzie, 
Hermana umysł dziś już „zwraca, się do pomników 
Klasycyzm widny w zasadach 


Bruxella. Paryż co;powiedzą, jak cenić będą.. Herol- 
dowie popisowych szranak we W łoszech, Niemczech, 
Francjiinawet Ameryki muszą na. nas: sprawić wrąże- 
nie. Jadź więc Hermanie, płyń choćby. za morza.nar 
wet, a wróciwszy pewnym być. możesz, że twa poczcię 
wa-matka Warszawa; .tłumnićj i zgiełkliwićj, cię po: 
wita: jak żegnała -ma,osłatnim „koncercie; w teatrze i 
<hętnie przyzna, że posiadasz, talent rzeczywiście wiel 
ki, europejski. (sisboiwot 


bGzytamy. w Journal de. St. Pętensbonzg 2.11 (23) 
> stycznia. dalszy. ciąg listu z.Q dessy: rza 
Kupcy greccy osiedli w Anglji nie. wszyscy należą 
<do: królestwa greckiego, które Anglji wdzięczność win= 
ne; znakomita ich większość nawet, pochodzi z Epi- 
su, Tesgalji, Maeedonji, Tracji, Bulgarji, Azji mniej 
szej, wysp Sporadów: nie: należy się więc od nich. ża> 
dna wdzięczność womi mocarstw om; owszem, zacho+ 
-wuja oni smutne. wspomnienie  protokułów, londyńs 
„skich, które ich gwałtownie oddały. pod nienawisinę 
jarzmo Turków, niwecząc jednym nuchem pióra, {uz 
„gie ich i sławne walki; zachowują oni jeszcze, smu> 
tniejsze wspomnienia sprzedaży Parga okrutnemu Ali- 


s(%) 5 Nieznająg „blizój Warszawy, i zaliczając, ją do. miast 


drugorzędnych . wybacza gościńca Europejskiego leżących, | 
wnosić by można, że yiolonczellp, instrument niezaprzęczenie | 


rzadki i;trudny, piedość „popularnym, dla mićj hyć może, że 
tylko w sali kopcertowćj kiedy niekiedy, ż nim stę spotyka; 
a więc rozmiłować się w nim i ocenić trudno jój Było. Ale 
tak nie jest, kilku artystów miejscowych i amatorów wyż: 
szym obdarzonych tątentęm miefi spósóbność zalety i pię- 
kńości tego instrumentu Wykazać.  Dawnićj było to rzadko” | 
ścią; dziś słyszymy, że w, Wielu domach dzieci uczą się grać | 


na viólonczelli odbierając skrzypeomi dotychczasowy ich mid» | 


nopoł, dłogó 'tiążący, na 'dómowych 'zdolnościśch muzy- , 
kałnych. nke ob ssoseoj : ołinjgtss: si 


sn ZL Dłarczego? | lo toim „Ybsilsłą r 9idsie og51 | 
"W tym ludzkich dcźuć elemnym'f posępńym lesie 
| | 


"Wiatr pówoli dó kóła wyniszczenie niesie, o1] || 


*uGabią listek'podistkważ wopóźnóy jegieni* otam: | 


Jak głuche, mszyste dęby stoją obnażemisiojw 91 | 


s |opigękatycó! ATE niezapómińajmy. 6 prógramacie, | 
bo już pewno i dzień rozpocznie się niedługo, rzekł 
Szerjotwracająę do hilardus: Mości Amfitejónie! za- 
wołał, ś'gdzież $piew " i choreografia: przy dźwięku! 
arfy? 2008 20 OAF NEAN PNIA | 

„ Amfitrjon tymczasem wziął się do odrysowania 
«w kKapykaturę improwiztjącego Ksawerćgo w po- 
täi Szatana, gdy 7 Czaszki ludzkićj przepija do Szer-| 


jota jak lucyfer dumnie ra obłokach spoczy wają-| siw 


cego. 
D Etqłogftafki na nieszczęście nie przysźły, dzisiaj, 
odparł niechętnie ódrywając się 0d ołówka, ale ma- 
' my klawicymbalik, maestro zagra, zaśpiewatny chó-| 
-rem lub sólo i zaimprówizujemy balet mytólogiczny: 
przyjście na'świat Minerwy. 91 00 ils msi2 | 
=. Ponęzu dwie kolejki jeszcze, zawołał Edward, 
który teraz dopiero nieco się rozruszał,, pł Dy? 
— (ay zawsze tak mało mówiący jesteś w 
„towarzystwie? zagadnął go Szerjob ©... 
— Jak się zdarzy, czasem przez cały wieczór, 


tem 


d $$] wszyscy chrześćjanie Turcji spotykają z4wą= 
„dy niesłychane w wypełniauiu obowiązków, jakie ORA 


układ, który pomimo swego małego znaczenia dowo- 


| w Turcji budowę swych kościołów lub naprawę prze- 
| prowadzają tylko usilnemi prośbami.i wydatkami nie= 
| zmiernemi. Urodziłem się w Epirze, w miasteczku 
| Zagori; opuściłem kraj mój. na zawsze przed 48 laty, 
| ale nie mogąc zapomnićć cierpień, jakie, współrodaź 
| cymoi.znosić muszą . ze „strony swych. tyranów, co 
| rok dostarczałem im zasiłki pieniężne, na jakie się 


| stownie, że kaplica cmentarza i mur obwodowy roz- 
| walają się w gruzy; zapytano: mnie czy chcę poświę* 
| cić na ich naprawę 10,000-piastrów, by przyzwoity 
| zapewnić spoczynek . zmarłym, pomiędzy. któremi 
| znajdowali się także moi przodkowie. W'odpowiedzi 


Paszy, prześladowań jakich się dopuściły też same | 


go .oparły się z.całą siłą tym sprawiedliwym wyma< 


| Szerjot niski swój głos basowy dołączył. —* Za- 


„wać się, a po prześpiewaniu drugićj strofy, przestał 


mocarstwa względem ostatniego powstaniagichowysigy 
łeń dla MACK ich tyranów. kiedy Rí JA". Leh 


wdzięczność jako opiekunęe ich religji. religji ca 


nakłada. RĘR 
Niech mi będzię wolno wspomnićć tu jeden przy- 


dzi, że ja sam, jakkolwiek zamieszkały w kraju ob=' 
„cym od lat czterdziestu, nie moglem nawet przez od- 
ległość miejsca uniknąć prześladowań, jakim ulegają 
chrześćjanie Wschodu.— Chrześćjanie. prawosławni 


złobyć mogłem. . W styczniu 1853 doniesiono mi: li- 


posłałem żądaną sammę,: ale gdy chciano się wziąść 
do: roboty; potrzeba była otrzymać pozwolenie 0d 
władz tureckich w. Jaminie; ' pozwolenie to ndzieliły 
one dopiero za zapłaceniem 1500 piastrów, które do- 
datkowo przysłałem, mówiąc do siebie; że to zdzier- 
stwo tureckie będzie ostatnićm w tym rodzaju; ta bo- 
wiem: miało miejsce w chwili przybycia księcia Men= 
szykowa, do Konstatynopola, a spodziewałem się; że 
układy które on miał rozpocząć wkrótce ukończone- 
mi zostaną. Zawiodłamuie; jednak nadzieja, że wol- 
ność! wyznania wkrótce nareszcie chrześćjanom wró* 
coną będzie, albowiem: tak chciały” dwa mocarstwa 
chrześćjańskie Zachodii., qq g9! 

Qzy ńie było widoczóćm, że Anglja i Frańcja, gdyż 
by ich fatalizm" nie pociągnął do stawienia podejrzeń 
w miejsce. rzeczywistości, pojmą ważny” obowiązek 
pogłądania ną tę wielką kwestję z jej właściwego sta” 
nowiska: że Rosja wystąpiła nie dla uciśnienia Fur< 
cji, jaki nie przestają powtarzać! ci, którzy: cieniem 
sprawiedłiwości chcą pokryć swą ukrytą zazdrość lub 
zamiary niedorzeczne; ale że Rosja; korzystając z praw 
jakie jej zapewniały: dawne traktaty, uważała się za 
obowiązaną do interwencji, by zmusić władców, chy* 
tych gdy nie mogą być okrutnymi, władców rządzą= 
cych jej słabemi: współwyznawcami, do większej toś 
terancji i sprawiedliwości w stosunkach z nieszczęśli- 
wómi, których odtąd powinni traktować jak pódda- 
nych,nie zaś jąko niewolników! Tak więc Rosja in- 
terwenjowała de faeto'i zgodnie; za słabszym u mo- 
emiejszego; ona to domagała się tylko dła słabego ko- 
rzystania -z dawnych przywiłejów religijnych, tyłóź 
krotnie udzielonych na' papierze; alę zawsze pońiinię< 
tych w praktyce, . jak” zawsźe w nie się obrócą ‘wszy? 
stkie wspaniałe obietnice Turków, rodzące dziś tyle 
radości w naiwnych sercach dziennikarzy zachodnich 
Dwa mocarstwa, przeciwnie, wskutek nieszczęśliweś 
go: nieporozumienia, dobrowolnego lub: mimowolńe- 


tłamaczyć im «©0 „muszę, „czasem: gram: w: szachy, 


słusznie! biswhbH sie 

1774 dm, więgćj, będzie. gadał, 
przegada. „;. / pios ry aoda "EE 
„— Ani nam przez głowe myśl ta nie, przeszła. 


oas Edkalowyjdźmy jużniedługo, szepnął mus nia | 
ucho Szerjot, zwracając się nagle do drugiego por | 
koju, gdzie kilka akordów zabrzmiało na, brzęczą-| 


JML 


$ 


rzadko jestem milczący. Dziś wyjątek. “ow iaw: bow | 
J — „Pozwalaciei gościowi, gadać za wsżystkieh, to | 
] ar ; “gj ł łe i PE 


i 


iom Røsj n PR 
Fa ioi „GB losy 
nę, której nieszczęść, wielka 
or jw i ci gło X 


eh, Jeszcze ne nogamt Purków, dowodów 


wdzięczności, i ogłasza nas niewdzięcznymi i zdraj- 


Panak = ahg? WZM 

| VAufor'artykuła, powstaje dalej ha uczciwość i pra- 
wosé kupców greckich w Angli; rzucą na nich.nie= 
godne oskarżenia. Dowodzi, że Grecy w Anglji za- 
mieszkali. do. swych działań handlowych przyjmają 
kompanistów, mających swe kantory za granicą, by 
na przypadek nieszczęścia: mogli: ukryć swe kapitały 
za, pośrednictwem tych ajentów i straty zwalić na An- 
glikóws «za, przykład przytacza p. Castelli. Pozwolę 
gobie ; zrobić jedną uwagę autorowiiartykułu, że jakol 
Anglik, powinien był objawić więcej względności dla 
handlowych: nieszczęść, bo; przykład p. Castęlli nie 
jest jedynym: przykładem bankraetwa w Anglji. Dar 
lej, pr Castelli nie liczy się nawet między kupców 
greckiehi w Anglji; jeżeli; autor: dla / tego zaliczył <g0: 
pomiędzy, Greków, że jest ródemoż/Chio; niechże się 
więc'dowie, że sam. pii Castęlli"nie uznaje się za Grez 
ka, że jest.pochodzenia włoskiego, ż6wyznaje religję) 
katolicką, równie. jak jego kompaniści zamieszkujący 
w Liwornos. Gordo idnych kupców prawdziwie Grez: 
ków,iich-uczeiwość i prawość sąvwżorowe w Lońdy- 


nie; zadowót „przytoczę. p. Tsifo;>. kupiec ten, izban- . 


krutowawszy ilat temu kilka w Londynie, oddał swym 
wierzycielom wszystko.co: posiadał, każdy z wierży- 
cieli otrzymał to c% mu się należało, i oświadczył, że 
jest zadowolonym:iw lat:kilka-p. Tsifo drobnemi spe< 
kulacjami, oszczędnością zrobił znowu majątek. : Wos 
węzas ; przez dzienniki wezwał swyclb wierzycieli, by) 
przybyli odebrać resztę;tego co im był winien. Mogę 
tylko pówiedzićć, że, ct którzy się zaruczeiwszych od 
Greków uważają, nie często. BOONNACTEKTAO nasla 
dują, EA 1d: Gdy lord Redcliffe w kwie- 
tniu r. b. podsunął Turkom myśl wygnania wszyst- 


kich poddanych „gręckich z pań turecki 
w „przeciągu dni piętnastu, Hg Wady KŁ 


kich znajdowało się w najokropniejszćm położeniu, 
mając cały swój majątek w. Turcji, albo w towarach; 
albo na długąch!. Jakież wielkie straty, ponieść muz 
sieli! A jednak żaden..z nich nie miał.myśli korzy», 
stania 2 tak okropnego położenia, by. splamić: swój 
charakter i. uczciwość handlową: «00% (Ds Estu) 


w NIOYJĄ Po Tawa 0 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNK. 
IQ; PEIN NOCUROAE VC i 
“Conil 2 Lutego. Obie” Izbý parlamentu zgroma- 
dziły się wczórój. Spodziewańao się, zę przyjdzie dó; 
jakich dokładnych: wyjaśnień względem  przesilenią 


| ministetjalnego, tymczasem. nie podobnego nie było. 
| W Izbie niższej lord V EENAA ENARA żę gabi- 
| net podał i | 


się en masse do dymisji, W izbie lordów. tą 
samo, powiedział lord Aberdeen, dodająę lekki przez 
glad polityki swego gabinetu, Książe Newcastle, prze- 
mawiął po nim, odpierając gwałtownie, zarzuty jakie 
czyniono ministerstwu wojny i ostra powstał przeciw, 
lordowi Russel; HOL X 351349 A 3100 I X +4 


— Dalćj, dalćj, skrzypki, kapela! wołał Ksa- 
wery. : 


APA ie dów y rad cul ilena y uż siec 
Aia — Nie daj, się pagpost zawołał An- 

— Ja proszę, dodabEdward. 

~A Mużyką małó Co Sięteraz zajmuję. Przyjmie- 
cie więc chyba dawnę.rzęczy, odparł Szerjot. 

— (Co chcesz, c0chcesz, rez, odezwały się różne 


cym klawikordzje: | a: SRR botena || głosy: ; 
A 19] N 1904 H siR ve Sa RASE 7 óisb1edjsft 952wGy vodo wyłąw isnod) = 
Oj! szła se Kaśka przez wies — ©, ojojsłow ||. Szęrjąt wybrał, pełną czucia, Arje, A Don Juana; 
ESAN Miodek? AA nisboiwot || pg RAGATAĘ Bien tA FRSE o APRENE „R 
Romarji kyi TY bororiebslgrw sio | oslahhypı Pedo, nmiejgtng „SWO sł, Zręcz- 
anisi pf slaw ETZ OUsbyj ressa dostoiw || pem oszczędzeniem tonów. ospodyni, marker 2 
„Zamucił Antoni urywek gminnój KALKA służąca, drzemiący za poprzedniego chóru, podnie- 
bierając go, za, temat „do. improwizacji swojćj, „ale f-s się nagłe: i” przyłącżyłi do” gruppy”słuchaczów 


Teodor i szatynęk nię pozwolili dokończyć, © „| 
m. Zaspiewajmy:lepićj chór: strzelców 'Weberą.. 
Pierwsze wiersze Edward solo nucił, do dró- 

gich vodrazu zaczynał wtorować chór, dó' którego 


ledwie go muzyk usłyszał, zaczął pilnićj przysłachi- | 
wtórować na klawikordzie. 


* 


w drugim pokoju. Szerjot śpiewem swoim oczara= 


„wał przytomnych jak pierwój gawedką olśmł i Ed- ` 
„wardj ma: którego oz początku powstawali, żę przy- * 


prowadził elegant, spojrzał ; teraz: trynmfalnie na 
KOLERA modbstwasa OŚ Nysą: 

Ksawery, pijej gra'w szachy, gada, spiewa wyśmie- 
nicie, - KOME H 


i 


* dobędziesz z dzywgnka 


Kiedy ministrowie ustępujący ukończyli, swoję, iuz 
Sprawiedliwienie względem faktów które sprowadziły 
upadek gabinetu, z prawa. porządku: przypadł głos 
hrabiemu. Derby, który jak było wiadomo, otrzymał 
polecenie utworzenia nowej administracji. lord Der- 
by istotnie zabrał głos, ale tylko dla oświadczenia, że 
jego usiłowania nie powiodły się. nie mógł on. skom- 
binować nowego gabinety, i zwrócił. Jej, Król Mości 
udzielone ma w tym celu pełnomocnictwo, 

W tąkim stanie, rzęczy Izbą nie mogła, nie lepszego 
uczynić, jak odroczyć się, bez naznaczenia,dniaj W któ- 
tym się zaowu zgromadzi, i, to też uczyniła woo 

Tak tedy rzeczy stanęły, Wczoraj wieczorem. ýr 
wi Independance Belge, w, chwili, odejścia ostatnich, 
naszych, depeszy, sądzono.” że Królowa, przyzwie dziś 
lorda Palmerston,;. Wracają, także, do. jedoej. z PIET. 
wszych. idei objawionych po piątkowem głosowaniu, 
Ale dnie upływają a smutny widok jaki Auglja przedz 
stawia przedłuża się. U 


W.plątaną w niezmierną wojnę, od ośmiu dni jest, 
ona bez czynnej admipistracji 1 bez rządu, „Gabinet | 
został zwalony, ponieważ, czyniono, go, odpowiedzial 


nym za położenie armji angielskiej, pod. Sębastopo= 


lem, uważane za, Smutne, a nie ma teraz nawet miy | 


nistra wojays. któryby mógł, przedsięwziąć jakąkol» 
wiek reformę lub ulepszenie. i | 

Europa przyjęła z żywemi nadziejami, przedwstę- 
pne deklaracje o koulerenejach w celu zawarcia po- 
koju, mających się odbywać, w Wiedniu, ale otwarcie 
tych, konferencji musiało, zostać odroczonem, bo peł- 
nomocnietwa. i instrukcje. jakie pełnomocnik angiel- 
ski otrzymał, przestały, być ważaemi. Potrzeba cze- 


kać, nie wiemy ile dni. aby; nowy minister spraw Za- 


graniezuych potwierdził albo zmodyfikował te instru- 
“ei i.pełnomocaitwA. 


o wszystko, pie je$t korzystne dla: Angliji, ie) wiel- 


kość i potęga wiele ucierpiały, i może jeszcze nie jest 


ọpa. u kresu trudności, i. prób jakie przejść musi, 
i (Indépendance Belge). 


Landyn 2 Lutego, (Godzina 5ta, po południu). Kró- 


lowa poleciła dzis RATETA RIEA Lansdowne utworze- 
nie nowego gabinetu, , W skutku tego margrabia udał 
sią ap Pa Piadeidhe,:niiney Pia arh aso Russell i 
lorda Palmerston- o. y (NEUE, KIEPUS: Zeitung) 
Londyn. 2 Lutego. (Godzina 9ta wieczorem). Po kong 
ferencjach odbytych przez margrabiego Lapsdowąć 
z pp; Gladstone, Herbert, Russell, i Palmerston, lord 
mówi, że. jemu ma, być; powierzone utworzenie. ga; 
binętu. (Widzimy, iż, jeszczę nie nie jest rozstrzy- 
gnięte, i że kombinacje po największej. części krę- 
cą się dołąd około, dotychczasowego gabinetu), 
am Czytamy w. Neue Preussische Zeslung: 
Przejrzyjmy położenie. obecne, stanowiska wielkich 
mocarstw. s? D. „WOSEU|iGYŁ IDY 1159 
. vAngljasmktoiteraz stanowi Anglią? Czy torysowieł=m 
ależ <lord Derby onie. mógł utworzyć „gabinet Czy 
wigowie? mależ: Russell opuścił tonący „okręt pom)ma 
odragzań Palmerstona, który 80:%A.t0: w parlamencie 
snofowałeCzy peeliścił = wszakże Aberdeen i NeW+ 
castle, mają niezmierną większość, parlamentu przez 
ciw sobie, Cobden'i Bright dakże niejstanowią Anglii 
gdzież więc jest Anglija W 


— Niepespolita jakaś facjata, przekonywam się, 
szepnął Feodor. - 


E E doti "AA 

= * Człowiek, po którym znać naukę; — dodał 
gtliąii» ta w Totlodol mfosoiaodooca- 0a a 
— smak wykwintny, pomyślał Kazimierz. s 
r Nie diletant, ale artysta, Spiewak! powiedział 
sobie. w duszy Antepj. ; 2 pamm at 


Po ukonczeniu spiewu, jednożgodne brawo ża: 
grzmiało, -w, kawiarence na pięryszem piętrze pód 


- Kopernikiem. 


— Już wnie: dziś. po raż drugi. spotykają oklaski 
i todong a mawor qto, Do ytape tę, zek? Szer 
iat Dawnićj ta się tam może nienajgorzćj, gawędzi- 
ło, grało i śpiewało, ale dusza, rozum „ głos ludge 
Kita jak, Oronak, dopóty „wise, pó eń 
serce niewypadnie. A to samo. $ talencie każdym 
powiedziećhy można, tylko, młodość tem sercem „6b- 
darzą, panowie! Potem,chyba jak dasz psztyczka, 
głuchy przytłumiony, dźwięk, 
ale. że już zapóźno na choreografią, żegnam panów 
moich. Nie odmówicie zaproszeniu starszego od was 
warjata, wszyscy, jak jestescie, ofwiedzcie mnie, po 

— Zgoda! huknęło zebranie. = zob 


Clarendon został powołany do Królowej. Pogłoska | 


tej chwili? chce" ona pano= 


| wać Europie; anie jest w stanie, utworzyć gabinet! 
mówią nie rąz wprawdzie, żę Auglja pomimo wszyst- 
kięhiniezgód stronaiczych,: jest najzupełniej zgodną 
względem obcych narodów. Zgoda, może to być pra- 
wdą że większość ludności angielskićj jest nieprzyja- 
| zną Rossji, wszystkie „oznaki mówią za tem, alę;cze- 
got chee ta; większość?, Utrzymać równowagę Europy? 


Pomyślmy o lordzie. Minto, o Karolu Albercie, o Kor 
snęie!  Rozszerzyć, cywilizację? Przypomnimy. tu lr- 
landję. mapipulacje w Jońji i opjum.. Albo, może, niez 
naruszoność Porty ma być osłonioną? czy nie przez 
dyktatorskie okólniki lorda Redeliffe, albo. przez ar- 
tykały! Timesa)! w. których Turcja między, trupy „jęst 
rzacaną? — Niey nie ztego „wszystkiego, , Większość 
w Apglji jest niezmiennie. praktyczną i myśli 08283 
czach. ręalnych. Wielką Brytańja nie. jest mocarstwem 
lądowem, tego teraz zaprzęczyć niepodobna. ale, jako 
mocarstwo. morskie jestona tem potężniejszą, im mnićj 
mą współza wodnietwa.. Sebastopol, i flota morza Czar 
nego jest! celemsżyczeń angielskich i skoroby tylko: to 
osiągniono.: natychmiast okazałaby, się, skłonność do 
pokoju, Ale, któż, dziś może cokolwiek przepowiez 
dać, kiedy Anglja w téj chwili nie ma nawet gabinetu, 
(Neue, Preussische: Zeitung). 

-Dü BES 2: PEAN Siókodyi I ol 

"Madryt 25, Stycznia. Mowa nowego ministraskar: 
bu. za, nadto jawnie odkryła położenie finansów, Hisz> 
panji, abyśmy, potrzebowali wahać, się z udzieleniem 
tu niektórych, szęzegółów. które potwierdzą to co. przez 
widywaliśmy, dawnićj., Najprzód;. winniśmy, przypoż 
mnićć wytrwałość z jaką zwracaliśmy uwagę na szyb; 
kość;z którą „gabinety. pp. Sartorius i Bravo, Marillo 
popychały, Hiszpanję do, upadku. Pan Madoz którego 
kompetencja w matenji finansowej, jest niezeprzecza|- 
ną i którego słowa nie. pozwalają. przypuszczać najn 
Iżejszćj wątpliwości, dał. tego dowody, Zgromądzeniu 
prawodawczemu.przedstawiając pod jego rozbiór szereg 
skandalicznych faktów WORA aaiae Eh marnotrawstw. 
Czytelnicy piech samiro tém osądzą. 

Pewny dochód którego pan Madoz nie chciał Wwy- 
mienić.w prowincji którój, wie nazwał, w listopadzie 


1854 r. przyniósł tylko 50,000 realów. a. w tym sa- | 


mym terminie. 1853 roku przyniósł 318,000 realów. 
luna rubryka wykazana. w zeszłym roku, na, 426,000, 


w, roku bieżącym dała tylko 33,000. Te cyfry nie po- | 


trzebują, komentarzy i nie trudno odgadnąć przyczyny. 
podobnego ubytku. RZE <a 
Pan, Madoz; rozpocznie swoje reformy od ważnćj mo- 
dyfikacji budżetów, przedstawionych przez. p. Collado, 
których: oszczędność ogranicza.się jak wiadomo ną dwu- 
dziestu, siedmiu miljonach, i który dla zadość uczynie- 
nią, potracbom, położenią,. proponował uciążliwy por 


. 


datek, od papierów, publicznych, co bez żądnćj wątpli- 
wości byłoby spowodowało wielki upadek kredytn naz 
szego za granicą. ae Goli SERY D- 

Źródła zasiłkowe przyrzeczone. przez p. Collado, 
mogły tylko przedłużyć konanie skąrbu, te które jego 
uastępca przedstawił, wczoraj, rozyjążą, zupołnie ręce 
Hiszpanii, ptwierdzająę, przy. témijéj kredyt za, grani- 
cą. Dobra rąk martwych których PEŁ odbędzie się 
wśród eatuzjazmu, jakiego miarę, daje wczorajsze po- 
siedzenie Izby, w.przybliżeniu „przyniosą, „150 milja 
nów, Codo tak, zwanych... | 


= 


| >, Ale jeszcze razstrzemiennegę ponczyku, za- 


wołał Kazimierz czując ostatnich parę rubli w: kie> 
- Szerjot nie 4dmówił, wypił, powtórzył zapros 
szenie, i wyszedł z Kdwardem, żostawiając. w kiaj- 
pie grono, towarzyszów „Pod, Wrażeniem „ zjawienia. 
natłokiem. domysłów, : pochwa, przypuszczeń na 
wszechstronnem ukształceniem, i talentami czterdzie- 
a ao o orolaogowoj 
svo H y ML À z 

— Sporo widzę czasa w towarzystwie tych mło- 
dych przepędzać musisz, mówił, Szerjot w ciągu ro- 
zmowy «do Edwarda, idąc. z nim, razem, , ku. jego 
mieszkaniu w siooiW sw |dznoiems a} 2 of 

— Prawie dzień w dzień widujemy się. 

— I dzień w dzień zapewnie knajpujecie. Wasz 
bo: więk domagą się swobody 1.szału, który, jest ro- 
zrywki przy: stadjach upiwenzytackich młodzieży, += 
któryś z pomiędzy was jednak przesiąkł uniwersyte- 
tem 1 butszostwemniemieckiem, wpływ ten wido- 
czhy na was. | n n ogates[ b, 


L Wigg knojpowanił, baszego. nie póchwałasz 
zupełnie. io uo AA 
i= Owszem, dewiza waszych zebyań. jest wanie: 


T sta. One zaś same jak powiedziałem są dodatkiem 


roprtas (dóbr miejskich), 


ich. wartość jeszcze się mię.da obliczyć. ale. one przyź 
niosą dwa lub trzy razy większą summę, i te dwie 0- 
peracje, sprowadzą jedynemi możliwemi ale też najlo- 
iezuiejszemi drogami, szybką i pewną likwidację aies 
zmiernych ciężarów, które przytłączają naród, hisz 
pański, 3 

Mowa pana Madoz sprawiła najgłębszę wrażenie, Ł 
zadowoliła tych wszystkich którzy szczęrze pragną wia 
dzićć Hiszpanję odzyskującą stanowiska jakie się jéj 
należy między narodami, Nie. można zaprzeczyć że niz 
gdy minister nie wzniósł siędo tćj wysokości, 

„Jeśli, ze swoją energją i talentem, z pomocą i współe 
działaniem rządu i zgromadzenia, „pan, Madoz będzie 
mógł postępować drogą którą sobie. wskazał, sądzimy, 
żę karliści A inni ajenei, mieporządku, napróżno Silić 
się, będą. na zakłócenie pokoju, publicznego, Słowa p. 
Madoz są, potężniejszemi; przeciw. wszystkim; spiskom 
niż, bagnety, „Kraj.ten gorąco, pragnie, dobréj adminis 
stracji, jeśli, ją, otrzyma, znajdzie rząd silny, moralny, 
sprawiedliwy, i kochający zasady protekcyjne. reakcja: i 
rewolucja pazostaną na zawsze bezgilnemie sotii 

— Powtarza się dziś ziçoraz większą stanowczością 
pogłoska, która jaż wczoraj „wieczorem 'obiegąła, to 
jest o,bliskićm,wystąpieniu z gabinetu pana Santa Cruz 
ministra spraw wewnętrznych. Mówią/że w jego miej» 
stu, mA przyjść: pany Sagasti, Winniśmy. powiedzićć. ta 
żę. tęn.wybór jeślibyssię potwierdził, byłby przyjęty 
przez najrozmaitsze opiyje „z największem, niezadowo+ 
leniem. zę i i tam 

— Korespondencja, deiennika Presse zapewnia. że 
br. Montemolin,z pomocą głównych przywódęów kar- 
listoskich, zakontraktował z domem Hope w.Amstęr- 
damig, pożyczkę 44 miljonów., Połowa téj pożyczki 204 
stanie natychmiast wypłaconą. a druga.połowa wiedy, 
gdy karliści staną się panami jednéj warowni w Hisz 
panji: oZdaje, się żę ta „pogłoska nie. jest godniejszą 
wiary.jak ta, według którćj hrabia Montemolin miał 
skontraktować podobną pożyczkę w Loudynie, ns: 

m. Przy, początku dzisiejszego, posiedzenia, bardzo, 
mała było «w sali, bo „większa część, deputowanych 
znajdowała, się na pogrzebie pana Gomez Becerra, bys 
łego, deputowanego. pręzęsa kougresn, ministra a na 
końcu senatora, który, umarł wczoraj . w ośmdziesją- 
tym; roku życia. O. w pół do czwartćj prezydujący, jez 
nerął Dulce, oświadcza, że: izba ; przystąpi do wyboru 
prezesa, w miejsce p. Madoz., Głosowanie dało następu- 
jący rezuliat,,. Obecnych 235, absolutna większość 118. 
Pan, Infante; otrzymał :188, głosów, pan Salustiano, 
Qlozaga 90; białych kartek. 3, głosów rozproszonych 4. 

Jenerał Infaute został. ogłoszony; prezesem korte- 
zów „i zaraz zająwszy krzesło, przemówił w następująz 
cy SPOSÓbk ird) ool cev! inan W DAE gi: 
„o Mam prawo powiedzićć, że wiele, ucierpiałem, dla 
sprawy, naszych liberalnych instytucji, Przez lat jedy- 
naście żyłem na. wygnaniu, dwa razy byłem, skazany 
na śmierć,  alę dzisiajszy wasz, wybór. wyuagrodził 
hojnie, wszystkie, moje. usiłowanią i ofiary, otrzyma- 
łem. dziś nagrodę do którój nigdybym inig był śmiał 
rościć; prawa. . w wa a i. 
- Panowie, Pierwszym moim obowiązkiem jest bez 
stronnęść; jaką, deputowany, mogę. miść taką lub inną, 
opinję, alę „Jako prezes nie będę nigdy wspierał zadne 
go odcienia ze szkodą innego. Pod tym względem nig 


- tej 


wyższego studenckiego, życią, ale że mię kształcjcię 
się”specjalnie, w medycynie, w prawie, w naukach 
przyródzonych i td. słowem; że nie jesteście stu- 
dentańi, tylko pragniecie zostać artystami, literata- 
mi i t.p. pogadanki wasze kręcąc się w kółku 'ża- 
nadto ciasnem, mogą być często zanadto jedna- 
kowe. ranbojós lub aa wi 

JA wycieczki, nasze; 4/studjarnad ludkiem (tak, 
ważne” dla artystów, bo na gorącym * schwytane aia 
czyńku: xl „Siasleb sidoie 5. ense'tso 


U m Niezawodnie, mówił dalćjSzerjot, dla ukształ: 
cenia, artysty, równie, są ważne naukowe badania jak 
postrzeżenia. | o, sercu bliźniego trafnie schwycone. a 
dopatrzone: w zjawiskach: codziennego, życia, które 
doweipny jeden francuz bardzo trafnie nazwał kure 
sem anatomji móralnćj. Gdy się ciśniesz w odmęt 
nauki, chociąż jej ogrom upókorzy cię, plonami pra- 
cy zawsze umysł wzbagaćisz; gdy się ciśniesz w. wir 
życie, brodzac, po trzęsawiskach, przedzierając się 
przez zarośla, zmużysz, sję: nieraz, , serce, ząkrwawisz, 
boleścią: Juh. zobojętniejesz zwątpieniem, z 


1; „(Palgzy ciag nastąpi.) 


jestem i nie chcę, być niczem innem. tylko reprezen- 
tantem zgromadzenia. (Brav6). 

Z porządku przedmiotów przypadają rozprawy nad 
zasadami ustawy. Liczuć głosy żądają ukończenia tych 
różpraw, prezes oświadcza, że to być nie może, po- 
nieważ Izba zobowiązała się wysłuchać wszystkich 
mówców, którzy siç" zapisali” w tym przedmiocie, 
tba niecierpliwi sie i ławki szybko się opróżniają: 
Pan Rodnieze Depaz zarzuca kómisji, że osłabiła za“ 
sade władztwa narodowcgo przez przywrócenie san“ 
keji królewskiej. Pan Martin delos Heros członek ko- 
misji odpowiada, że komisja mając koństytuówać nie 
rzeczpospolitę ale moniarchję, nie mogła w żadeń spò- 
sób postąpić inaczej. 

Gdy joż nikt więcej nie żądał głosu, prezes oświad: 
czył, że rozprawy nad szczegółowemi artykułami roz- 
poczną się jutro; ale” w chwili kiedy jenerał Infante 
wymawiał te wyrazy, pań Garcia Lopez wchodzi i dò- 
maga się prawa mówienia jeszcze w kwestji ogólnej. 
Wiele głosów reklamuje przeciw temu, ale prezes o+ 
świadcza, iż fżba musi wysłuchać zapisanego mówcę, 
kiedy sima sobie postanowiła takie zobowiązanie. 
© Panowie Garcia Lopez i Lafaente, powtarzają kilka 
uwag: jaż po dwadzieścia razy rozwijanych względem 
sankcji królewskiej, zaprowadzenia dwóch Izb i t. d. = 
O godzinie wpół do szóstej zamknięto posiedżenie. 
Depatówati zostali wczwati. aby się jutro zgroma- 
dzili w swoich biurach, o godzinie lej rozpoczną się 
rozprawy nad pojędynczemi zasadami Ustawy. 

AW? j "U (mdependanee Belge). 

— Sławny autor hiszpański “Balmes, powiedział 
bardzo trafnie, iż żywiółem progresistów jest anarchja 
iagitacja, i że do’ rządzenia mają oni zawsze najza- 
pełniejszą niezdolność. Hiszpanja dziś się przekonywa 
jak dalece trafńem jest to zdanie. Progresiści rządzą. 
Wszyscy mińistrówie z wyjątkiem jednego O'Don* 
nella, należą do tej ópińji. Pomiędzy 400 depauto= 
wanemi w kortezach, 9 tylko jest moderatystów czy- 
stej krwi, reszta są to demokraci i progresiści,—i ja- 
kiż stan kraju pod tym rządeńi. Kościół uciśniony, 
armja beż siły i dzieltości, bogate rodziny oddaliły 
się z kraju, finanse w ruinach. bankructwo za pasem 
ico dzień jaka wiadómość "0 nowem powstaniu, to 
w Burgos, to w Walładolid, to w Maładze, Sevilli; Wa- 
leńcji i Saragossie, i tak koleją we wszystkich mia“ 
stach Królestwa. Nie dość na tem, wyjąwszy w mini- 
sterstwie i kórtezach, progresiści są najmniejszem 
śtronnictwem w -Hiszpanji.  Rojałiści stanówią nie- 
zmierną większość. Jeden z dzienników hiszpańskich 
pisze: Rojalizm śpi ale śpi jak lew Leonu, który obu- 
dziwszy się, jednem uderzeniem łapy roztrąci wszyst- 
kie żmije. W tronie don Karlosa VIgo (hrabiego Moii- 
temolin) lezy nadzieja Hiszpanji. ° Dachowieństwo, 
Szlachta, właściciele. ziemscy, są rojalistami, nawet 
zdemoralizóna, zdeptana armja dziefi te opinje: Na 
wszystkie zapytania odpowiada ona z rozpaczą. Natr- 
vacz—-albo Cabrera— tylko dajcie nam Króla,” na mi- 
łóść boską Króla! Jedni zatem z głębokiego przeko- 
nania, drudzy z potrzeby, ale wszyscy z miechęci i 
wstrętu dla anty" narodowych chociaż wysoko konsty- 
tucyjnych doświadczeń, wzdychają do przywrócenia 
królestwa, — Sądzimy, dodaje Neue Preusszsche Zet- 
tung, że teu obraz Hiszpanji wyjęty z listu jednego 
hiszpana, interesującym będzie dla naszych czytelni- 
ków. w chwili kiedy za Pirenejami gotują się nader 
ważne rzeczy”: Przed rokiem” mniej więcej, my pier= 
wsi(Neue Prreussische Zeżltung), opierając'się na, dar 
kładnych dowiesieniach naszych korespondentów z Hi- 
szpanji, przepowiedzieliśmy bliski upadek ówczesnego 
rządu hiszpańskiego i po wypadkach lipcowych pier- 
wsi powiedzieliśmy, że ta nowa komedja niedługo po- 
trwa. Sądzimy, że i dziś dobrze jesteśmy zawiadomie- 
mi. Położenie rządu w Madrycie jest nie do ńtrzyma- 
nia, oi niedaleka jest ta chwila, w;której; ten stan rze- 
czy sam z siebie ustanie. Kiedy Espartero przysięga, 
że da się zabić na progu parlamentu, to tyle zupełnie 
znaczy co waleczne postępowanie korteżów, które ile 
razy że strgchu nie wiedzą Co czyliić, regularnie wy- 
stępują z wotam zaułania dła gabinetu. Lod'madrycki 
jest dowcipny. Przed kilku dniami pa drzwiach lzby 
prawodawczej przybito kartę z napisem: Szkoła de- 
glamiacji dla wszystkich komedjantów królestwa. i5; 

a eanola sio v (Neue, Preussische Zeitung). 
-— W dniu- Z6tym stycznia było wielkie zebranie 
bankierów, zwołane przez p. Madoz. Minister przed- 
stawił im zasady swego systemu finansówego, i obja- 
wił im zamiar rządu; niczachwianegó czuwania nad u- 
trzymaniem porządku i energicznego opierania” się 
wszelkim propozycjom zmniejszenia lub zniesienia 
teraźniejszych podatków. Te objaśnienia zostały bar- 
dzo przychylnie przyjęte i członkowie zgromadzenia 
zapewnili pana Madoz o swojćj meralnćj i pieniężnćj 
pomocy. 


| nie są nieznane w obozie angielskim. “gdzie nietylko 
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— Przy wyborze vice-prezesa kortezów w miejsce 
jenerała lutante mianowanego prezesem, większość 
głosów otrzymał p. Portilla, progresista, powszechnie 
szanowany negócjańt w Madrycie. ado ma , 

Pan Madoz nieustaje w reorganizacji swego wydżiać 
łu. W tych dniach ma on’ przedstawić kortezom  żu- 
pełnie nowy plan pobóru podatków, 'z którego spo- 
dziewa się najpomyślniejszego rezultatu. © y 

Posiedzenie dnia 27g0 stycznia nić' przedstawiało 
nie interesnjącego. (lndep. Belge). 

T C i go A. i l 

Konstantynopol 18 Stycznia. Zimnóvi świeg nidu- 
stają w Krymie, termometr spadł na 10'stopni Ream:, 
żołnierze w obozie: francuzkim nie skarżą się ma toi 
zachowują swoją niezmienną wesołość. /Zdaje'się że 
anglicy mnićj przyzwyczajeni do tradów i niewczasów 
wojennych, cierpią bardzićj skatkiem ostrości pogody. 
Co dó koni, padają one w stosunku zasmucającym. 
Jednakże przedsięwzięto środki ostożności aby ję osło= 
nić ile tylko można od zimna, alè zaczynało brakować 
paszy, i jeden adjutant jenerała Caurobert został wy” 
słańy do Konstantynopola dla dostania jéj za jaką bądź 
cenę. 

— Arcybiskup grecki w Smyrnie został powołany 
do Konstantynopola dla zdąnia sprawy ze swego po- 
stępowania. Oskarżają go że w kościele w dniu Sgo Mi- 
kołaja powiedział te słowa: »Nie wolnó mi tu podnieść 
głos do Boga, zmodlitwą na korzyść obrońców nasżćj 
świętćj prawosławnćj wiary, ale niech każdy modli się 
z cicha za chwałę jéj oręża i wytępienic jéj nieprzyja- 
ciół. « Co też wykonano z żarliwością o jakićj mogą 
mićć wyobrażenie ci tylko. którzy znają zapał religij- 
ny greków i ich nieograniczońe przywiązanie do Rossji. 

— Piszą z Krymu żę śnieg pokrywa już żiemię na 
dwie stopy grubo, że zatem wszelka komunikacja jest 
przecięta, wszelkie, ważniejsze operacje zawieszone. 
Wiedząc że w Krymie zima zwykle dopiero w lutym 
okazuje się w swćj mocy. nie należy spodziewać się ni- 
czego ważnego przed marcem. To też wysyłki z War- 
ny do Eupatorji zaczynają zwalniać, bo nie dość jest 
skoncentrować massy na jednym punkcie, należy po- 
myślóć o środkach użytkowania znich, zadość uczy 
nienia ich potrzebom. Te środki jak się zdaje zupeł- 


dzie czytaniu takowych; jednak smak i ucziicie piękna 
mogą się wyrobić z czasem, gdyż skutecznie wpły- 
wać będzie na oświeceńiie czytelników, ta ich zbioro- 
wa spółeczna chęć a raczej skłonność do estetycznie- 
| gò wykształcenia. ą olei; 

Zdarża się czasem iż niezależne zupełnie ód Warun 
ków miejscowego życia okoliczności, przyczyniają Się 
do podżegnięcia umysłowego ruchu — jak np. wot! 
becnym czasie kilkodniowy pobyt w naszćj okolicy 
panny Józefy Smigićlskićj, znanćj autorki pism na- 
cechowanych praktyczną dążnością” 1 *poczciwemi Cd- 
lami. Koórzystałem ż jćj pobytu, aby ustnie porozu- 
mićć się z nią co do kwestji moralnego stosunku atu” 
tora do piśmiennictwa. Czytelnicy przypomną sobie 
może, żeśmy tiezbyt dawnó tę kwestje żagaili w Dzień- 
niku, acz w szczupłych tylko rozmiarach. ' Rozmo* 
wa którćj pragnąłem, oświeciła mnie, że łatwićj przy- 
chodzi porozumićć się, niż zgodzić na jedno i to sa- 
mo. I'tak, panna Smigielska przyznała, że autor jest 
przedstawiciełem czasu, że żatetń moralność czynu u 
niego pochodzi od jukóści myśli ogólnej wieku, któż 
ra znów jest emanacją ducha bożego. Jest tó pojęcie 
bez którego ostuć się obecnie nie móże żaden pogłąd 
filozoficzny, mający na celu wyjawić logiczną genezę, 
dziejów piśmiennictwa. = 0" 

A lubo takie stanowisko zapatrywania się mo- 
że być w sprzeczności z dotychczas kursującą zasądą 
wołaćj woli (liberum arbitram), rzęcz dziwna; że 
przyjmują je nawet umysły głębokó religijne i ściśle 
prawowierne, nie mogąc bez niego wytłómaczyć zja - 
wisk powszechnego życia i podciągnąć takowego pod 
prawa organiczućj formacji. Pp 

Dłużćj by mnie były jeszcze zatrzymały te tak wa 
żne problemata, gdyby nie przejażdżka do Szczutko= 
wa, o milęod Lubienia. Dla badaczy dziejów i archeo- 
logów, mam ciekawę wiadomości, które zawdzięczam 
uprzejmemu właścicielowi tćj posiadłości. Poprzedni 
dziedzic, niedawno zmarły, byłto jeden z.owych chara- 
kterystycznych typów, które przechodzą niepowrotnie. 
Dawny akademik, późnićj obywatel-dotmator, zapalony 
„myśliwy, nie kłopoczący się jutrem, chyba dla tego 
aby nowym tryumfem strzeleckim utrwalić nabytą sła- 
wę i zręczność, istny obraz owego bohatera naszego 
Bohdana, z jego przysłowiowym wykrzyknikiem: 
»Co mi tam!« WE W 
x WE „pozostałą po nim bibljotekę, prosiłem 
6 udzielenie mi niektórych książek, 6 przejrzenie fa- 
mifijnych papierów. I znalazłem wszelką w téj mie- 
rze gotowość i uprzejiność, za cu pablicznie miło mi 
jest się wywzajemnić. pe! 

Na półkach leżały sobie spokojnie, jakby letargiem 
uśpione, dzieła religijnej, teologiczóćj nawet treści, 
obok sztuk teatralnych. stare romanse obok dydakty- 
cznych traktatów i dyarjuszów, dzieła gospodarskie 
„obok poematów Child-Harolda. *Dziś' już“ wszyst- 
ko to obumarłe 'i opylone przeszłością, ale i z poć 
rdży czasu r żałoby przebija jakieś wspomnienie uro: 
czyste. I myśl zdrowego, praktycznego umysła wyry- 
ła swoje ślady w każdym zakątki 'tćj komnaty. Ścia- 
ny ozdobione mużycznemi instrumentami, bo'mieszkał 
tu miłośnik sztuki, myśliwy-artysta, »500i(dv/6: m.) 


PŁASZCZ podszyty niedźwiedziami, jest. do sprzedaniź. 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 391. Wiadomość u 


korespondenci dzienników, ale oficerowie. żołnierze 
i lekarze. skarżą się jednogłośnie. że nie mają naj- 
mniejszćj wygody. | jakiegoż to potężnego środka u- 
żywają aby zaradzić złemu? Oto oddalają dziennika- 
rzy; ależ w takim razie należałoby oddalić wszystkich 
którzy się skarżyli, należałoby znieść całą służbę pò- 
cztową między Krymem i Anglją, ponieważ dzienniki 
angielskie przepełnione są zawsze listami oficerów i 
żołnierzy którzy przedstawiają położenie armji w naj- 
smutniejszych barwach. ' (ndepen.- Belge.) 
Wiadomości z morza Czarnego. "55. 
Moniteur Uniterseł otrzymał następującą depeszę 
z Pera TY stycznia: ds wią 
W dnia 5 Omer-pasza znajdował się w obozie sprzyć 
mierzońych pod Sebastopólem. Porożumiał się ón 
z naczelnemi jenerałami wzgłędem poruszeń trzech 
armji. Omer-pasza w diin 6 odjechał napowrót do 
Warny. Wydawsży osłatnie swoje rożkaży przybędzie 
on bezpośrednio objąć kierunek operacji jakie mua są | 
powierzone. eotęczy h 
— Póczta ż Lewantu piżybýtá do Trjestu w dniu 
18 stycznia donosi 'z Bałakławy, że: jenerał Cańro- 
bert żądał, aby mu już przynajmniej na teraz nie 
przysyłano żadnych nowych oddziałów wojska, —Ko- 
respondeńcja, z Paryża w Gazecie Kolońskiej mówi 
przeciwnie, że ten jenerał aby być w stanie rozpo- 
cząć stanowczo kampanję, zażądał. ód rządu franet+ 
skiego posiłku: 60,000 ludzi i 30,000 koniv*'-01%0 
0001010018) (Journal de-Śt. Petershourg)e 


Korrespondencja Dziennika Warszawskiego: 
Z powtatu Włocławskiego. 
v 


OSADKI DO FIÓR | 
złożone z 80ciu ogniw galwano-elektrycznych, ‘dô uśmie- 
rzenia drżenia 'w'stawach u.paieów. SR do nabycia w za- 
kładzie optyczno-mechanicznym Jakóba Pik, przy ulicy Mio- 
dowój Ner. 497, 


i PRZYJECHALI do WARSZAWY. _ 

“H Krak. Boski Igp. ob. z Brańszczyką. 0H) Wleń. Brin- 
ken Władys. ob. z Zbiroży. — H. Zip, Cielecki Leopold ob. 
z Kampinosa. —H. Pols, Chrzanowski. Śalezy ob. z Rzeki. — 
H. Angiel. Krydner Edw. pórucz, z Międzyrzeca. — H. Niem, 
Komorowski Jól. ob. z Jasignie. © H. Rzym. Suchs Liecp. 
kup. z Wrocławia. — Baron Ungern-Sternberg radca stanu 
naczel. okręgu (celnego Kaliskięgo, z Kalisza, 

p 1. + WYJECHALI z WARSZAWY. 

Branicki Wład, hr. do Brześcia Lit., . Prażmowski Florjan 
ob. do Brzesców, Słupacki Józef ob. do Sobień, Walewski 
Aleks. 6b.'do Zglińny. 500 ole „otowsiąż i oloty „of 
ini HH LOSW 7 ARG AR atn 
S TEATR ROZMAITO. Dziś: Nieszczęśliwy przý- 
Jaetel.—Folwapł Prłmerose. 000000005 
* TEATR WIELKI. Jutro: Esmordtda, 50% 


i } s7 7X TEIA DOW ANNP 
Wieś i miasto. —Miejscowy. ruch literacki — Ustne porozų- 
mienie się z panną Józefą Śmigielską, co do Kwestji „mot 
falnego stosunku autora do piśmiennictwa." —Przejażdźka 
do Szczutkowa. — Teatr amatorski we Włocławku: ==Odszu- 

kanie ważnego rękopismu,--Epilog. ,, 

Bd ULU O udo 
Es: "(patrz Ner Dziennika 30) 0 / i 
"Beż wątpienia przytoczone wyżej słowa możemy 
tylkó w pewnym odstępie i z pewnćm zastrzeżćniem 
do życia miejscowego) zastosować. / Be «powtarzamy; 
ogół nie doszedł -jeszeze w tej „mierzę ;do.świadomo: 
ści, do jasnego przeświadczenia. Wszakżę „2 rozrzu+ 
conych tu i. owdzie pojedynczych usiłowań, możem 
wnosić że do tegó celu dojdzie. Na co zwrócić wypa- 
da szczególniej uwagę, to na trwającą dotąd zdmianę 
pokarmu umysłówego' na wzajemne udziełabie sobie 


„Wysokość wody! tia Wiśle stóp Beali 3, 3 
WPERSPERTEWY TEATRALNE wyńajinuje optyk Pik, ulica 
Miódowa Nr;4290)3 0003807901 901 bo sty 


100 9ty/ 


„Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 1lty 
Przeglądu Rolniczo-Handlówego i Przemysłowego. 


7) 


książek?” Krytyczne póznanie riie tówarzęsży wpraw- ' 


"Bżiś fańo stópni timna 4, wero) w potid: Ciepła i. 


